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                    WYCIECZKA KLASY 3THL W TATRY 
 

Wczesnym rankiem 22 września 2016 roku 
grupa 26 uczniów z klasy 3THL wraz  
opiekunami p. Anną Farą i p. Katarzyną 
Marcinek wyjechała z Dynowa na wycieczkę 
do Zakopanego. Po długiej podróży 
dotarliśmy na Podhale, które przywitało nas 
mroźnym powietrzem. Niezrażeni pogodą, 

udaliśmy się na 
Krupówki, skąd kolejką górską PKL 

wyjechaliśmy na Gubałówkę. Niestety ostatni 
dzieo lata okazał się bardzo kapryśny  i nie udało 
nam się zobaczyd panoramy polskich Tatr. Za to 
w deszczowej scenerii, w kolorowych 
pelerynach przeszliśmy na Polanę 
Szymoszkową, po czym wróciliśmy na taras 

widokowy i 
ponownie 

zjechaliśmy kolejką na Krupówki. Ponieważ nikt z 
przyjeżdżających do Zakopanego turystów nie zaniedbuje 
odwiedzenia jednej z najsłynniejszej polskiej nekropolii – 
Starego Cmentarza na Pęksowym Brzyzku, - także i my w 
zadumie pochyliliśmy głowy przy grobach wielu słynnych 
Polaków m. in. Stanisława Marusarza, Witkacego, Kazimierza 

Przerywy–Tetmajera, Kornela Makuszyoskiego, Stanisława Witkiewicza.  
Późnym popołudniem dotarliśmy 

do pensjonatu na nocleg. 
Po obiedzie i odpoczynku udaliśmy się na 
ognisko, gdzie przy dźwiękach góralskiej 
muzyki bawiliśmy się wesoło.  

Pierwszy dzieo jesieni przywitał nas 
pięknym widokiem Tatr. Rano wyjechaliśmy do 
Kużnic skąd zielonym szklakiem ruszyliśmy na 
Nosal - wzniesienie reglowe w Tatrach 
Zachodnich liczące 1206 m n.p.m. I jak to zwykle 
bywa, jedni odpadają w przedbiegach... 
a inni zdobywają szczyty! 



               Zespół Szkół Zawodowych im. Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Dynowie 

 

 
 
 
Kolejnym punktem wycieczki była Wielka Krokiew. Na zakooczenie pobytu w 

Zakopanym udaliśmy się do Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej na Krzeptówkach. Po 
krótkim pobycie wyruszyliśmy w drogę powrotną do  
Dynowa.  

Żegnając Tatry, 
uczestniczki wycieczki śpiewały o 
Janicku, którego za męża by mied 
chciały. Kto wie, może kiedyś ich 
życzenia się spełnią… 
Wieczorem w doskonałych 
humorach, chod trochę zmęczeni 
wróciliśmy do domów. 

  

Dziękujemy Dyrekcji Szkoły, za umożliwienie nam „lekcji w terenie”, rodzicom za sponsoring, 

opiekunkom za cierpliwośd, a czasem jej brak… i panu kierowcy za bezpieczną jazdę. 

Katarzyna Marcinek 

 


